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Dwo ciężkie ro|dy
SobieslowE Zosody w 1978 r.

W styczniu 1978 r. S. Zasada udzielił krótkiego wywiadu
..Gazecie Poludniowej''. z ktÓre_go nlożna bvło się dowiedziec
o zamierzeniach startowych na rok l978. Planował.dwa marato-
ny: ,.Safari" i rajd w Ameryce Potudniowej organizowany
z okaz'ji Piłkarskich Mistrzostw Swiata w Areentynie. Dobra
postawa zalogi S ' Zasada _ W. Schramm w ubiegłorocznvnl ma_
ratonie Loncli'n -- Sydney zaorł'ocowała proptlzycją udziału
w Safari Ze stfon)'fabryki Mercedesa. W tym właśnie samocho-
dzie przygoto!\'anym fabrycznie do rajdu. S. Zasada z B. Krupą
nliał jeszcze laz po kilkuletniej przerwie podjąc próbę wygrania
rajdrr. który w wyobrazni trzykrotncso mistrza Europr, nliał
swoje specjalne miejsce. Po sukcesach w rajdzie Londl,n - Sl'd-
ney, ,,Mercedes 280 E" rtlkclwał dobry wynik. Pomijając włlo-
ry rajdou'e telJo auta. c1la wielu samochód ten postrzegany był
jako najpiękniejsze auto swoich czasórł'. Ł4czyI rv sobie elegan-
c.ję luksusowe.j limuzynv ijakąś Lrkrytą w kształcie prz-vcza.1onu
silę. Koni tnechanicznych w przygotowaniu rajclowym nriał jed-
nak niewiele" bo tylko - 200. Tegoroczny Rajd Safbri wyzna-
czony został na trasie ponad 5000 knr w trzech pętlach po: l 832l
1176: 1101 knr. ktÓre należalo przejeclłać'w dniach 23_27 nlar-
ca. Or-ganizatorzv na prz.epzcl trasy przewidzieli 46 codz. i 53
lninuty, a więc średnia szybkość 115 km/h. w stłrcie na Safari
'78 nie b_Vio niczego przypadkowego. S. Zasada znal ten rajcl
bardz-o dobrze i rviedział jak się przvgotowac do startu' Bvl za-
tem pierwszl 10- dniorr,'v trenins z nowic.luszent rv Safari
B. Krupą, a potem wcześniejszy wyjazd idrtr'li trening. by
sprawdzić czy aLlra nie zmieniła terelru lub organizatorzy fr'ag-
nrentów trirsy. Był optymistycznic nastawiony, zartowal nawet'
że już z.aoszczędzil kilka sekund. bowiem od <jrł'óch lat przestal
palić' co Zapewne zdeklaruje się nlnie.jszym znręczenienr. Po
ra.jcizie tytuł w ,"Gazecie Południowej" clonosił ",Polskii na VI
nrie.jscu' Safari to najtrudniejszy lajd świata _ twierdzi Sobie-
slau' Zasada". Wy'erala załoga Jean Pier Nicolas - Jean Claude
Lef'ebvre (Francja) na PeLrgeocie 50:l coupe. Pcchowcenr okirzał
się tego roku B' Waldc-eard (S). który mając cgrclrnną przewagę,
z powodu defektu Porschc spadl na IV pozycję. W telefoIlicznej
rozmowie z Nairobi S. Zasada powiedział: '' ''.ttl ttctjtrLłclnie.js:'l,
rajcl nct śu'iecie. Trudniej's:l' nan,et O(l ra'jclu Londl'll - .lr'rłlcr'.
Jest to :dr(l:!n ru.jd ntljburdł.iej sportowl' _ lt' te.j im\;re:.ie nie
firu srLrpro('eltttllt,l'c'h ftłvt,rlr'l,tólt'' Tegtlroc:zne Sa.f Żtri b',-ło s:'l'.-e-
g,tilnie trudtte, v,iele odcinkciw orpitutilatnrlt' tnttsieli oclt'rt-
łut''.. Ncts:. ytrl:, byt cię:ki , a 'silnik rł łłtocv 2()() KlVI okt:ltł .się
:byt stabl'.'.''. Juz po powrclcie. ".Gazeta Połrtdniorva'' zorgani-
zorvała telefoniczne Spotkanie czytelnikorv z S' Zasadą poświę-
cone tematyce sportll samochodowego. Na;wiecej było oczywi-
ście pytań dotyczących ostatniego R.ł.jriu Sa1ari. Rozincłwv spl-
sirli Tadeusz Górski i Wojciech Nlachllicki. oto ti'agmentv rvr'-
porviedzi szóstego zarr,'ocltlika Ra.jc1u Safari '7lJ: 

,, !l/ bie''t1t'.l'ttt
roku Safari byto niesterv ntokre i:,ialłlne, juk nał,w'u'jt1 .je
ł'Kenii. \\'ltt'ścitie tlcl lttttja ubiegła,qtl rt;ktt ltie ln'łcl Itt 1lłln'
'sttclte.j . Takic y'urtntki 'futrort:ottal.l' iltlte sątnoc'ltcltb ni:' łłter
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cedes, Na prz',-kład Porsche, które mają sil.niki zrytu' były le-
piej dociążotle na błotnistej mazi. Dla nas również, było nied.o-
bre to, że orgclni:,ator7y ztnienili częścitłlt'o trasę i niektÓre od-
cinki puścili lepsz.,-mi drogami. Wolalbym, żeby rajd wiódł naj-
gorszymi odcinkami. Byłyby wted',- większe 's?'anse na leps7ę
miejsce... Cab czas padał drobny deszcz, 7mieniajc1c' trasę raj-
du w gr2elawisko'.. wspaniała b',-ła obsadct serwisowa.
W d:'ień całl: czcts szef d:iatu sportu leciał nad nanti helikopte-
re,n, w nocy salnolote.m, bo helikopterem nie wolno. Mieliśmy
kontokt radiovvy przez helikopter :. ,senuisami nazientnymi
i łłlec'httnicl' v,ied:ieli, jakie prace trzebtł v.,ykonać. Kiedy trze-
ba bto ałłlienic' koto, helikopter lcyloł'uł pr:y clł'od:.e i mecha-
nicy robili to bty';kawic:nie. Kiedy po dw,óc'h defektach jecha-
liśntv 50 km bc:' zapasowej lpony, cttł,- cz.cts pilottłwat nas he-
liko1';ter. PołnÓgl ncłłn rcjvt'niea w oktllicaclt Nairobi ncłd rł.eką
Słsit'rJ, gtl:ie je.st tlu:a ilośt' av,ierzy'ltl'. W obał"'ie pr7.ed :der:.e-
nien :'e :yvier:.ętałni pr:y s:..l'bkości I70_80 kn/h dv'a razs'
nloctto pr7'innw)ałem. Wtilvcz,as ani:r'l się helikopter i lecąc
poni:.e.j ] 0 m odstrcl.szut u.'urkolent :u,ieraynę' ttmclżliłviająt'
nąnt beapiec:tl.l pr:eja:'r].'. ". Taki nlozna powieclziec komfort
niestety wystarczył tylko na VI rnie.jsce na mecie. ale najlepsze
wśród mocnej ekipv Mercedesa. Istcltnte musialo brakolvać ko_
ni mechanicznych i szybkclści ria zrnienionej trasie. CÓż, może
to właśnie w tym roku Porsche dowiozloby S. Zasac1ę do zwv_
cięstwa? Na mecie b1'1,u na drugim iczrł'artym miejscrr i tvlko
przypadek sprarvił' ze nie rł'y'grał B. Waldegarrl (,1 m.).


